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W I A D O M O  K R A J O W E .
Z P o z o  a u i  a,  d. 17 . Sierpnia. — Niedostatek pieniędzy takie spro­

w adził zamieszanie w  naszych czasacli, iż utracono wszelkie uczucie słu- 
szn ośc i, źe ludzie, ęo dawniej pałali dla spraw iedliw ości, dziś uw odzą sie 
za uiepewnem stronnictwem. Z w ielu stron bronią kupców berlińskich, 
iz na zgromadzeniach postanowili prosić rządu , aby samowładnie zaw iesił 
w szystkie roboty przy kolejach żelaznych, a między innemi przy staro- 
grodzko-poznańskiej i aby płacenie rat akcyi po upływ ie roku łub dłużej 
nastąpiło. R z ą d  p r z e t o  ina w s p i e r a ć  i c h  s p e  k u l a c i e .  — Czyli 
nie można tego postępowania nazwać w ybiegiem , gdy kupcy berlińscy 
naprzód między siebie rozbierają akcyc, przyjmują na siebie obowiązki, 
których później albo nie m ogą, albo nie chcą dotrzymać z tego powodu  
iż  uważają akcyc za handlow y artykuł, a nie* t6m> ez6m raa być? Nio’
jestzeto w y  legiem , g  y  u zie ci zapisują się z wielkicmi kapitałami w za­
m arzę n ,e zap acema więcej jak 10  procent i przedania sw ych akcyi przed 
na c 10 zącym erininem zapłaty ra ty , bo albo nie mają tyle majątku 

a. ° ,"! . C ,Ĉ  S ° w ycofać z innych sw ych  przedsięwzięć. A le dla czego 

W i T 6 ? '  P°  § ‘ełdaCh d°  PodPisJ w ani<* akcyi i  uprzedzania w t e m  sw oich  

z a w s z t r a w T ’ kt°,rZJ praw dziw e P °siadali kaP'lt% ? ~  Gdyż wam się 

- t u ,

eułłko r » e b y , . „ b o Saci,U .ie s if  tyiu ^  o l S "  Z
ra z , kiedy wasza nierozwaga spekulacyjna się nieudaje, kiedy czas spłat 
dalszych nastaje, poduosicie w  niebo g łosy , iż was chcą z kapitałów ogo­
łacać! Teraz krzyczycie na dyrekeye kolei żelaznych, iż się dopuszczają 
niespraw iedliw ości, żądając tego doprawdy, na coście tylko w  chęci zysku  
przystali. Jest to szkodliwe postępow anie, którego bronić prawami nie mo­
żna, kiedy też same prawa nie m ogły zapobiedz dawniejszym wybiegom  
giełdow ym . Pozostaw cie przeto na przyszłość rzecz tę prawdziwym  kapi­
talistom , aby was nie zmuszano w  przyszłości do płacenia pieniędzy, któ­
rych potrzebujecie do prowadzenia w aszych kupieckich lub przem ysłow ych  
m teressów. A jeżeli wam się w ydaje w iększy zysk  z akcyi na koleje żela­
zne,  aniżeli z waszego przem ysłu i handlu, porzućcie ostatnie, a oddajcie 
się obiegow i pieniężnemu. Chcieliście zabić dw ie muchy na raz, a kiedy  
Vam się nie udało, w ołacie na w ładze, aby wam dopomogła. D osyć za­
mieszania narobiliście w  św iecie , przez wasze mieszanie się do giełdy, sta­
raliście się przez sztuczne sposoby ceny zniżać i podnosić i nie jednego ojca 
rodziny przywiedliście do żebranego chleba, bogacąc się sami jego mają­
tkiem. Teraz i na was kolej przyszła, zarabialiście, traćcie cokolwiek.
1 iesprawiedliwością b yłoby, gd yby rząd chciał samowładnie powstrzymać 
roboty przy kolejach żelaznych, bo nie masz do tego prawnego powodu. 
ftzid  nie może wstrzymać innych natomiast kapitalistów, od umieszczenia 
J p m h  przygotow anych na ten cel kapitałów, w  miejsce berlińskich kupców, 

skutek budow y tych kolei żelaznych pozawierano już ugody względem  
.rozma'le§ °  rodzaj u , a z tego pow odu pieniądze rozbiegły się po 

sięwz; 1-CZbie mieszkalicó'v ’ którz7  bynajmniej nie zawinili w  tern przed- 
UcierpfeT Gdyby zawieszono roboty około kolei żelaznych, ciby naprzód 

tego zdani * d  00 zaw in ili> Uizlib7  wszelkiej straty. — Dla tego jesteśmy
 i  ’ aby rzecz ta . czV w  złći cz/ V  W r l n k n A i  /IaKi’a dalpi hvJfl

H  » Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: Kamieński.

Księstwa Poznańskiego ledw o 5 0 0 ,0 0 0  tal. pozostaw iono „a akcye dziś 
chcianoby odstąpić mu całe przedsięwzięcie z akcyami i stratą. Dziękujemy' 

B e r l i n ,  dn. i  5 . Sierpnia. -  Process toczący się w  Sonnenburgu. na­
leży jako process o zbrodnię stanu , przed kamergericht berliński W e  
dług pogłoski przyrządzają tu na ten cci więzienia z celam i, a kościół sta" 
nowić będzie salą posiedzeń, gdzie now e postępow anie kryminalne ustne a 
w części publiczne pierw szy raz odbędzie się w  tak ważnej sprawie Przy  
stęp będzie dozw olony w szystkim  osobom , które posiadają sędziow ska
kyrahfikacyą, a to w  skutek przepisu prawa. Sala posiedzeń może objąć 
i uu osob. c? .

w j ,  (baz. ispen. i pozn. niem 1
W pew nym  domu przed bramą poczdamską schw ytano 1 0  dam mło­

dych i pięknie ubranych, odprowadzono je  pod zasłoną policyi na odwach 
, do hausvogtei. W  mnem miejscu aresztowano kobiety palące cygara 

Dnu. 5 . Sierpnia pod łożył g ło w ę  sw ą na kolei żelaznćj szczecińsko - ber- 
hnskiej pod w oz parow y dwunastoletni ch łopiec, który jak się później do­
wiedziano uczyc się n.echc.ał i w  czasie wakacyi niezrobił zadanych w ynra 
cowań. Z bojaźm przed karą, w olał śmierć ponieść. (Przyznać jednak 
wypada, zc w ypracowania zadawane uczniom na w akacye, zupełnie ehv  
biaja celu). v  /"

Znany Adam Gurowski drukuje sw e pismo w  Monachium pod tytu łem - 
»Die letzten Ereigmsse in den drei Theilen des alten PoIens.«

sty , .! la § d e !,U r § ’ dn> 8, ’ S ierPDia‘ “  ZdarzJ }0 J“ z kilkakrotnie, iż li-
klarn! OV7 DC’ "a ° re b j ł  W^ dan7  rew ers, ale na których niezadc 

rowano znajdujących się w s'rodku pieniędzy lub wexli n(>l .
czta mechciała wynagrodzić straty, tylko odsełała interessenta z n f ’t*  P°"
<lo lego urzędnika, który rew er, podpisyw ał. Z tego pow odu H S

burgu w ielu się uskarża, ze ,»  w szystko niespraw iedliw e, ko ju z  prawo
krajowe robi pocztę odpowiedzialną za szkody, potem ? P
rządow y i mouopoliczuy. kiedy w iEe

sw ego rzem iosła, to jc  powinna umieć n aleiyeie w ykonać, listów  ni,gubić  
jak je  zgubi, to m ew ym agac, aby z jej w iny  drugi szkodę ponosił P o ’ 

czta mus, przfiz to tracić tylko zaufanie u publiczności, ale nasi kupcy mają 
nadzieję, ze n ow y poczmistrz generalny p o łoży  tamę temu wszystkiemu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F

przedwczora * * * * ■  ~  ‘ odjeehaii

Oczekiwana ju ż  od końca Lipca poczta 7 Rnmha, l  
przez Marsilią. Statek parow y »Akbai\r tak dal PrZ^ /  nakoniec 
« a >norzu czerwonem iż w idział c zn! ' dale,CC ,ucierP ^  M d  burzy
praw y szkód poniesionych. . l e d L  . W” ? C d°  B° raba^  dIa * a-

na

prawy szkód ■ ■ ć V  * 4,,dS,on7ra wroctc do Bombay, dla 

^  J a  K a n i  nT 10nyCh A  ^  wiado“ ^  o d esz ła , iż
angielskiemu “ h '“T * ’ poddała si? W0Jstu  indyjsko-
bie w oi ; PrZeZM Z ■ ?  7 S1 rUC,  7  7 jSka aDS‘'e,sŁie50 W  Pendsza-
dzie °Jsko anS'elsk,c ra,ało wieIu cborych w  swoich szeregach- wsze 

Panowała spokojnosć. W yniesienie na rządcę Radszah ł all 
0 1 ziło wielką zazdrość, być może, iż w  skutek tego przyjdzie d • 1D̂ a* 

°Jn°ści. Wiadomości z Chin dotyczą tylko handlu. °  DIesP°*
Kanclerz izby parów polecił panu Laplagne Barris 000™ 

wozdania względem zamachu Józefa Henry. p rzed 1 ?  | . P C° Wan,e sPra'
ypommjmy Sob; — o 1 UL’1UU/  v v“ r  o - n, e to sprawozdanie w  izbie parów wniesione ierpma me zosta-
starogrodzko-po “W sPór zaci?t>% ,k,ed^ rozpoczęto podpisywanie akcyi Sąd M . czij  w Mantes sk j ,

t v m  1 1 i . 1 zani °a te kary chcieli zaprzestać na
■™ ule prokurator krole„ ski . 'w  “

tego s,d  policyi poprawnej w Wersalu „ietylko potwierdrd pierwsry t y !

O - J a v  * o  J J

w ykonyw ań’, rzecz ta ’ CZJ  w  zł<5j czy w  dobrej dobie, dalej była 
jak cała pra^a*"6011 w JrbicS i w e własne u łow ią się sidła. Trudno p o jąć , 

Przypom nijm y so1}!6® '60113 'n° sła  si? chw >’ci<; obrony  tych przebiegów.

i  zarabiano w ie le , J ’ T  T  kw ,tn?ło Por"7a'“>e matactwo
1 • j  . eS ° oświadczano każdem u, iż się spozm ł z podpi-

sywaniem  a e y i , g  y z  w szystko p or0zbierano na giełdzie berlińskiej i szcze­
cińskiej. Teraz gwiazda Spekul , łow nśj ^  kazdy ka się od
zobowiązań stratę przynosząCycI). Kiedy w  0Wych czasach dJa Wielkieg0
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r o k ,  ale nadto  skazał pana L apey rie re  na  o s ra , a pana G authier na 5  dni 
■więzienia.

Na targach parysk ich  w idać ju ż  do jrza łe  w inogrona. J a g o d y  szczegól­
n iej z okolic p o łu dn iow ych  tak  są  w ie lk ie  jak  śliw ki. R ów nic  jab łk a  udały  
się w  N orm andyi i B retanii.

W  p ią tek  w ieczorem  by ła  tu  burza o k ro p n a , p io runy  u d e rzy ły  w e 
w ie lu  m iejscach , jed en  trafił w  pałac sp raw ied liw o śc i, d rug i w  dw orzec 
kolei żelaznej do R o u e n , trzeci w  sk łady  kolei żelaznej północnej, bez ża­
dnej w idocznej szkody .

w ied h w o śc , oddalającą go tak d ługo  od służby  angielsk iej, w iadom o, iż 
ząrzucouo m u w ystępek  zniew ażenia tajem nic stanu  dla spekulacyi g iełdo­
w ych. L o rd  C ochrane, b y  zasłonić p raw dziw ego  p rzes tęp cę , pana C ochra- 
lia Jo h n s ten , sw ojego s try ja , nie b ro n ił się w  procesie m u w ytoczonym , 
został w ięc haniebnie w ypędzonym  z flo ty , zdarto  m u także o rder łaz ienny  
i dopiero  w  1 8 3 3 . r . pow rócono  m u jego  stopień k o n tr -a d m ira ła . T y m ­
czasem s łu ży ł on w  P e r u  i C h i l i  i obie te rzeczypospo lite , jak  tw ierdzi, 
za trzym ały  m u około 1 0 0 ,0 0 0  fun t. szterl. tak z pensy i ja k  z p ieniędzy

R  chodzą sie noM nski i .  t - I I -  • !  • zdobyw czych  a przypuszczając , iż rząd  angielski nie będzie b ro n ił go jako
R ozchodzą ę p o g ło sk i, ze o d k ry to  w ielk i spisek rozszerzony  pom .ę- w  pew nym  w zględzie w ygnańca. W  petycy i sw ojej p rosi on o te  onieke

d zy  poko enia i Oranu. 1 rzez ko rrespondeneye, k to ix p r z y  jak iem ś szpiegu j ak rów nież  o zniesienie za pom ocą ak tu  p a rlam en tu , w y d an e-o  przeciw  nie 
znalezione byc m iały  w padnięto  na p ierw sze ślady . Ż andarm i z T lcm cen m u w y ro k u . > * 4  aancBo p rzeciw  m e-

jn iel. schw ytać nie jak iego  hrabiego R udolfa  H en ryka  R eichenbacha, k tó ry  P ie rw sz y  batalion b rygady  strzelców , s to jący  w  K o rfu , ma jak n a i- 

d J Ł d e  em ’ a . Z° S 0b7 n ,.0 7 ’ p  Stat vv’ k° rresP °n dencyi z A bd- spieszniej z tćj w y sp y  być  przyw iezionym  do G ib ra lta ru , a z tam tąd  do C aJ
j 218!8*-.. .P ° p rzes łuchanm  sen e ra ł zaw Jrr0" jak o  część posiłków  koniecznych z pow odu  w o jn y  z K afram i. “

k ow ał stanow czo, iż m usi być  w  w ięzieniu  p rzy trzy m an y .
C o u r r i e r  F r a n ę a i s  u trzy m u je , źe m in isterium  przez  sw oje  zw ycię­

stw a p rz y  w yborach  n a rob iło  sobie niem ało k łopo tu , gdyż na now o poobie- 
ra n i kandydaci rząd o w i ty le  nasiali ob ie tn ic , iż ledw ie im będzie m ożna za- 
dosyć  uczyn ić ; w razie  zaś n ieuczynicn ia  zadosyć m ogliby  od m inisterium  
pouciekać.

Od niejakiego czasu podpalania ro zsze rzy ły  się tak  dalece p rzez  n iektóre 
departa raen ta , żc p rzeszło  8 0  gm in poniosło  szkody od pożaru . U bodzy  
m ieszkańcy  po tracili całe chudoby  i w iele tysięcy  ludzi bez chleba ży je  ty lko 
z  litości drugich^ Lubo tu  i ow dzie w szczął się ogień z p rzy p ad k u , p rze­
cież najw iększej ich liczbie dała p ow ód  złośliw ość, a pom im o najstarann ie j­
szego śledztw a niepodobna p o w y k ry w ać  sp raw ców .

nalu  La M anche, składająca się z siedm iu lin iow ych  okręt
F lo ta  ka- 

pom iędzy te-
mi cz te ry  pierw szego rz ę d u , w  dniu  2 9  lipca w y p ły n ę ła  w  now ą podróż.

W ed łu g  G l o b e ,  ostatnie w iadom ości z A m eryk i brzm ią nader pom y­
śln ie , jakko lw iek  K anadyjczykow ic dotąd  szem rzą na przy jęcie  bilu zbożo­
w ego. Ż n iw a tak w  naszych koloniach ja k  w  S tanach Z jednoczonych będą 
bardzo  ob fite , a jeżeli bil ta ry fy  p rz e jd z ie , handel z A nglią  bardzo się p o ­
w iększy. Z  M anchester w praw dzie  dow iadujem y się , żc in teresa w łóczką 
i niciami szczególniej bardzo źle id ą , jednakże ostatn ie  w iadom ości z A m c- 
ry k i o przejściu  bilu ta ry fy , pok rzep iły  cokolw iek fab rykan tów . K u rs  p a ­
p ie ró w  angielskich ciągle silnie stoi i w  istocie nie w iem y, z jak iej okolicz­
ności spekulacya m ogłaby ko rzy s tać , g ra jąc  na zniżenie. Będąc w poko ju  
z całym  św ia tem , m ając nadzieję tak p ięknego żn iw a , jak iego  od la t w ieluZrozpaczeni chłopi,

k ~ 1 7 * t  ^ ^  * o C I

k tó rz y  pod  tym  w zględem  niem ogli uzyskać żadnego zabespieczenia się p rze- nie w idzieliśm y, p rz y  pieniądzach dostatecznych na w szystk ie  w ażne przed-
c iw  tej zb ro d n i, zaczęli się sam i zabespieczac, p rzyczem  w padają  w e w iel- sięw zięcia m ożem y być p rzekonauem i, że pap ie ry  nasze na tej w ysokości
liie błgdy. Ijzb ro jon i w  s trze lb ę , w id ły , kije p rzebiegają okolice i z a trz y j d ługo  pozostaną.
rou ją  każdego obcego człow ieka. P rz y  sw ojej nieśw iadom ości, a  w  uniesie­
n iu  w ierzą  najn iezgrabniej u łożonym  w ieśc iom ; n iek tó rzy  poro ili so b ie , żc 
podpalan ia  p o w sta ły  z podburzan ia  księżnej A ngoulem e i księżnej B erry , 
a p o d  w pływ em  księży  i szlachty , skąd  p rzysz ło  aż do teg o , że w  jednem  
m iejscu zosta ł pleban zastrzelony. N iek tó rzy  dom niem yw ali się , że podpa­
lan iu  daje pow ó d  zazdrość p an u jąca  pom iędzy stow arzyszeniam i zabespie- 
czeń , a to  tak dalece, b rano  zapew ne, iż jeden  m er w iejski kazał pozdzierać 
z dom ów  znaki zabespieczenia. P rz y  tera sm utnem  położen iu  trzeba mieć 
nadz ie ję , że m inisterium  chw yci się o stry ch  ś ro d k ó w , ażeby  p rzyw róc ić  
bespieczeństw o w  departam entach de Cote d’O r, de 1’ A ubc i dc 1’Y onne.

Z e  s ta c y i o k r ę to w y c h  u  b r z e g ó w  a fr y k a ń sk ic h  za c h o d n ic h

pocieszające w iadom ości: w ielka część sucharów  tak się popsu ła , iż pom ię­
dzy  ludźm i zaczęły panow ać choroby. N iek tóre  o k rę ty  m uszą być ode­
słane jak o  niezdatne do ścigania s ta tków  trudn iących  się haudlarstw cm  nie- 
w olniczem . D ow odzący  tara adm irał żąda 2  do 3  okrę tów . A ngielskie 
lekkie sta tk i są  n icporów naln ic  lepsze od naszych.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 8 . S ierpn ia . Ze w zględu  na w czorajsze dyskussyc  

w  izbie n iż sze j, rozw odzi się dzisiejsza T im es na korzyść  m inisterialnych 
w n iosków  w zględem  odmian zaprow adzić  się m ających w  w ojsku i pow iada, 
że  znieść nie m ożna k a ry  ch ło s ty  cielesnej w  w o jsku  angiclskiem , jakko l­
w iek  kara ta  nadzw yczaj je s t  p o n iż a ją c ą , i ty lko  do zniesienia całkow itego 
z czasem p rzy s tąp ić  m ożna, skoro  w ięcćj uobyczajonych  ludzi w stąp i do 
w ojska . T ru d n o  jest oddalić z łych  ze szeregów  w o jsk a , k iedy dobrych  
n ie  m ożna skłonić do w stąp ien ia  do niego. Zm ienić tego nie m o żn a , chyba 
ze zm ianą system atu  zaprow adzonego poboru . Z m niejszyć trzeba czas s łu ­
żby , w ynagradzać dobrze p row adzących  s ię , zakładać dobre pu łkow e czy­
te ln ie , zatrudn iać  żo łn ie rzy  robotam i, k tó re  ducha nie m ęczą , lecz go ro z ­
w esela ją  i ob rzydzają  m u p ijaństw o . T e  są  jed y n e  środki, k tó re  m ogą do­
prow adzić  w ojsko  do uczucia honorow ego  i znieść ochydzającą chłostę, 
k tó ra  teraz u trzym uje  w y łączn ie  w  karności żołnierza, w  n iedosta tku  zupe ł­
nym  innych  środków  m oralnych.

K atolicki b iskup w  T uam  w y d a ł obszerne pism o do lorda Johna  R u s­
sia, w  którem  zw raca uw agę jego  na  Irlandyą. K artolle rów nie się w  tyra 
ro k u  n ieu d ad zą , ja k  w  poprzednim  roku . P oniew aż środki przez parla­
m ent obm yślone n ie są  w ystarczające do uchylenia nędzy , przeto  trzeba 
pom yśleć o innych  skuteczniejszych. R ussel doniósł ju ż  parlam en tow i, że 
żąda  p ieniędzy, d la obrócenia ich na  zatrudnien ie  lu d u  podczas zim y pracą.

R ząd  silnie zajm uje się u łatw ieniem  u trzym an ia  klasom pracu jącym  
w  Irland ii, u ży w ając  ich do w ykonan ia  ro b ó t publicznych. W  ty g o d n iu  
kończącym  się z dniem  1 8 . L ipca używ ano  do takich ro b ó t blisko 6 4 ,0 0 0  
in d y w id u ó w  dziennic. Z daje się n a w e t, że liczba ich b y ła  daleko w iększą, 
pon iew aż nie o trzym ano rap o r tó w  z rozm aitych  miejsc.

P anna R achel w  teatrze S t. Jam es odnosi try u m f z u p e łn y ; sala nie 
może pomieścić osób pragnących  w idzieć w ielką a r ty s tk ę ; m ężczyźni i dam y 
z najw ykw in tn ie jszego  to w arzy s tw a  spieszą bardzo często na galerję , nie- 
m ogąc dostać loży.

W y sp a  Czusan została  nareszcie stanow czo chińczykom  pow rócona.
K .. * anglików pragnąłby  jednakże, by  w yapę tę ^ m itni

H o n g -K o n g  lub  n aw et dodatkow o w y d rw ić  od ch iń czy k ó w ; kraj jednakże,
0 ile m ożna w nosić z dow odzeń dzienn ików  i m ilczenia cz łonków  p arla ­
m entu , je s t mocno zadow olnionym , że z Chinam i postąp iono  um iarkow anie,
1 że nie po łożono  tam  p odstaw y  do now ych  zdobyczy. Jeżeli naród  cyw i­
lizow any  stanie na przeciw  dzikich lub  na  półdzikich n a ro d ó w  lub na p ó ł 
barbarzyńsk ich  k ra jów  i posiadłość u  n ich ja k ą  uzyska, w ów czas m usi tę 
sw o ją  posiadłość ciągle rozszerzać albo też w yrzec  się je j zupełnie. T ego  
przecież uczynić nie m o że , ju ż  to  ze w zględu  na sw ój h o n o r, ju ż  to  ze 
w zględu n a  interes sw oich  m ieszkańców , k tó rzy  licząc na opiekę sw ego 
rząd u  w  now ej kolonii osiedli. T ak  się rzeczy  np. m ają w  połudn iow ej 
A fryce w  kolonii Cap. Kto ty lko  od la t 1 0  p a trza ł na h is to rią  tej kolonii 
ten  p rzekonać się m oże ła tw o , ja k  m inisterjum  pracow ało  nad uniknięciem  
pow iększania k ra ju  kosztem  K afrów . N aw et sm utna em igracja boerów  ho ­
lenderskich by ła  skutkiem  tej sum ienności rząd u  ko lon ja lnego , k tó ry  m nie­
ma ł ,  że należało bronić  słabszych  m ieszkańców  dzikich przeciw  potężn iej­
szym  europejczykom . D zisiejszy napad K afrów  na posiadłości angielskie 
ma na celu ty lko  rabunek, rząd  angielski p rze to  musi ich n iety lko  w ypędzić  
ale jeszcze podbić i p rzez  rozszerzenie posiadłości zabespieczyć ko lon istów  
na g ran icy  i w ynagrodzić  za stra ty . G abinet ju ż  rozkazał w ysłać dw a pu łk i 
do kolonu  dla dokonania teg o ; w  ten  to  sposób rząd  silnego narodu  w  sku 
tek przedsięw zięć indyw idualnych , zm uszonym  byw a nie raz now e dokony  
w ać zdobycze i zakładać kolonje. I odobna kolon ja  p rzy g o to w y w a  sie te raz
w Borneo. Kolonja i w ypraw y przeciw tamecznym rozbójnikom morskim 
były  prywatnem  przedsięwzięciem pana Brookc. Brooke j
rzem , ale daw no w zią ł dym is.ę i dziś obraca sw ój znaczny m ają te k  i jeszcze 
W iększą enc ig je  na to przedsięw zięcie aw an tu rn icze. Poniew aż groziło  m u 
niebespieczeństw o, a p rzytem  chodziło także o o czy szczen ie  tego m orza z r o -
 T . * n  ■ I T A117 ' n .m  n 1 a  _ — I • I • . . 1 •M. C hronicie d o n o si, że rząd  ma zam iar założyć stacyą  m orską w  P a lu  zbójn ików , handlow i w szy jtk ich  n arodów  przeszkadzających p rzet0 ad '

L a b u a n , naprzeciw  ujścia rzeki B orneo i w ydał roskaz  do obsadzenia tej ra ł angielski posłał m u pomoc, by  zjednać pow ażanie iinieniowi an ie lsk iem u*
w y sp y . K olonii tam  nie założy A nglia, jed y n ie  chce mieć tam  p Unkt opar- Z  tą  pom ocą zniszczono kilka tw ierd z  m a ł y c h ,  w  k tórych
c ia , gdzie będą m ogły  ok rę ty  idące do Chin w y poczyw ać  i brać w ęgle 
i  wodę.

T im es narzeka na rząd  francuski, iż miesza się dyk ta to ryczn ie  do zamę- 
ścia królow ej hiszpańskiej.

N a posiedzeniu izby  w y ż sz e j, lo rd  B rougham  p rzed s taw ił pe tycyę  h ra ­
biego D oundonald  (lo rda  Cochrane) w  której tenże p ro s i o ustanow ienie ko- 
roisyi dla zbadania w ynalezionego przezeń środka niszczenia n ieprzyjaciel­
skich flot i ok rę tów . Zarazem  hrabia D oundonald  sk a rży  się na n iespra-

, ,. . _ ^  “tych gnieździli się ro z ­
bójnicy, a pan Brooke został w z m o c n i o n y m .  Dziś jednak nowe s p o r y  sie
zaczęły ; poniew aż zaś z drugiej s t r o n y  wieść o piękności i bogactw ie k ra ju
m nóstw o now ych  aw an tu rn ik ó w  ściąga i ściągać będzie , przeto  rząd  nasz
dla ob rony  sw oich p o d d a n y c h ,  musi rząd  reg u la rn y  uform ow ać, k ra ju  cześć
ogłosić w łasnością k o ro n y  angielsk iej, a w  końcu później całą w yspę 2a: . c-
Zdaje się jednakże, żc podobne zajęcie je s t bardziej praw nem  i słusznćm  jak
m ilitarne zajęcie O J a h el^  1 "ty sp  M arquezas p rzez  F rancuzów .

T i m e s  s ą d z i ,  że gabinet w ielę może korzystać z rozdziału panującego
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pom iędzy stronnictw am i repealu ( 0 ’C onnella  i 0 'B riena). Jeżeli bowiem 
ośw iadczy w y raźn ie  i s tanow czo , iż ma zam iar w szelką p rak tyczną sp ra­
w iedliw ość Irlandy i w y m ie rzy ć , w ów czas zjedna sobie O’Connella i całą 
jego  um iarkow aną opozycyę, a przez to zyska pom oc znakom itą do p opar­
cia sw oich  środków . Jeżeli gabinet to uczyni i nie będzie się spuszczał na 
t?  lub  ow ą k likę , w ów czas m oże n ad er m ocno korzystać  z rozdziału w y ­
buchłego pom iędzy repea lis tam i, a dziś tru d n e  do tąd  zadanie rządzenia 
łr la n d y ą , może zostało rozw iązanein.

A r t  u n i o n  m ów i: "D ow iadu jem y  s ic , iż rozpoczęto kroki p izy g o to - 
Wawcze dla urządzenia w y s taw y  angielskiego przem ysłu . N ikt nic w ątp i, 
Ze nasz kraj je s t do tego zupełnie g o to w y m , jednakże pomiędzy w y k o n a­
niem a ogłoszeniem tego przedsięw zięcia miało w iele czasu up ły n ąć , zaiste 
nie po jm ujem y dla czego nasi sąsiedzi F ran cu z i, m ają posiadać m onopol za­
dziw iania E u ro p y  sw ojem i w ystaw am i sztuk  p ięknych i ciągnienia z tąd  ko­
rzyści.

C zytam y w  S t a n d a r d :  "D odatek do gazety  handlowej w ychodzącej 
w  C ap , obejm uje szczegóły dosyć sm utne o tamecznych sprawach. Z daje 
s ię , że pociąg  z 4 1  w ozów  w pad ł w  ręce kafrów , k tórzy  zra ow aw szy  
podpalili go. Pociąg ten mieścił w  sobie wiele am unicyi i dostaw w ojennych ; 
oddział k o n w o ju jący  go m usiał sic co fn ąć ,  strac iw szy  cztczec i za ityeh  
i kilku rannych . P aro s ta tek  w ojskow y w  B uchner został a takow any przez 
Mnóstwo kafrów , k tó rzy  uprow adzili bydło . T a  w ojna je s t p raw d ziw ą  
klęską dla tej k o lo n ii, k tó ra  długo czuć będzie zgubny w-pływ, jak i ona 
W ywrze na p ro w in cy ę , w iele ju z  c ierp ią  z pow odu stagnacyi w in te res­
a c h . Do tego dodać należy brak  gotow’ki i drogość żyw ności n iesłychaną. 
W exle eskom ptu ją  zaledw ie po 1 0  proC . W szy scy  żołnierze m arynark i, 
k tórych  ty lko  zabrać m ożna by ło  na  okrętach  w ojennych naszych , morzem 
Zostali w yprow adzonem i do zatoki A lg o a , gdzie zostaną wcielonemi do 
Wojsk nadgranicznych. T oż  samo zrobiono z 9 0 . pułkiem piechoty, k tó ry  
p rz y b y ł z Ceylon. O czekują z n iecierpliw ością okrętów , k tóre m ają p rz y ­
w ieźć z L a -P la ta  4 5 . i 7 5 . p u łk  p iechoty. T rw oga tak w ielka panu je  
w  ko lon iach , iż naznaczono dzień m odlitw  publicznych dla uzyskania po ­
m ocy boskiej i odw rócenia klęsk w ielkich na kolonię spadających. W szyscy  
m ężczyźni od 1 6 . do 6 0 . ro k u  życia, bczżenni czy  żonaci bez w yją tku , w e­
zw ani są pod  b roń  i m ają ru szyć  p rzeciw  n ieprzyjcielow i.

A dm iralicya angielska postanow iła  zreform ow ać zupełnie listę m ary­
nark i. K apitanow ie okrę tów , k tó rzy  na tym  stopniu  3 0  la t zostaw ali, 
będą mogli podać się do d y m issy i; 1 0 0  p ierw szych  na liście m ianow ań o- 
trzy m u jc  stop ień  kon tr-ad ra ira łów  i 3 1  fr. 2 5  cent. dziennej pensy i (około 
6 6  złp.), oprócz tego po ich śm ierci ich w dow y  o trzym ają  pensyę  m ężów . 
R esz ta  kap itanów  takich o trzym uje  2 5  fr. czyli 1 fun t szt. (4 0  złp.) na 
dzieu w  m iarę w ym ieran ia  p ierw szej kategory i aw ansu ją  do tejże. K apita­
now ie m ianow ani od la t 2 0 ,  m ają także p r a w o  p e n s y i, ale odpow iedniej 
od la t służby.

Jed en  ogrodnik  tu te js z y , k tó ry  s ły n ą ł z bogatego d o b o r u  kam clii, po  
ich zniszczeniu przez osta tn ią  burzę  um arł z u m artw ien ia , a jego je d y n y  

syn  w pad ł n azaju trz  w  obłąkanie.
N i e m c y *

K i e ł ,  dn. 5 . S ierpnia. -  Dnia 3 . S ierpnia radzono nad  w nioskiem  
R a l l e i n a n n a  w zględem  udania się ze zażaleniem do B undestagu i p rzy ję to  
go 4 5  głosam i przeciw  1. Na w czorajszym  zaś posiedzeniu w y s tąp ił na­
p rzód  hrabia R ev e n tlo w -P re e tz  i ośw iadczyw szy, żc rząd  przedsiębierze
śro d k i, w  k tó ry ch  lud u pa tru je  ty lko g rób  dla narodow ości, d o d a ł, że nie-

może popierać sp raw y  rządow ej. Ze zaś rząd  u w a ż a , iż teraźniejsi człon­
kow ie rep rezen tu ją  ty lko  jed n ę  k o te ry ą , p rzeto  może sobie zarządzić now e 

'  W ybory. Za nim uczyn iw szy  podobne ośw iadczenie deputow any Barguna, 
opuścił zaraz izbę. K om m issarz k ró lew ski w ieczorem  przyszedł na posie­
dzenie i w zyw ał d ep u to w an y ch , aby  się n ierozchodzili; po mowie komm is- 
Sarza ogół deputow anych  z w y jątk iem  ty lko  6  stanęli p rzy  ośw iadczeniu,
że u w a ż a j ą  s w e  c z y n n o ś c i  z a  z a t a m o w a n e  i ż e  a ż  d o  p r z y  w r o -

Cen i a s t a n u  p r a w n e g o  w  k r a j u  o p u s z c z a j ą  i z b ę .
Podanie  do zw iązku  brzm i ja k  następu je:

"W y so k ie  Zgrom adzenie zw iązkow e! S tany  holsztyńskie w  skute po 
sla»ow ienia na  dniu  dzisiejszym  przy ję tego  składają W ysokiem u Zgrom a­
dzeniu Z w iązk u  sw ą p ro testacyą  z dn. 2 1 .  G rudnia 1 8 4 4 . ,  lis t o tw ar y^ 
kró la  z dn. 8 . L ipca 1 8 4 6 . ,  w y p is  z czynności kom m issyi w  liście o tw ar- 
*7® w spom nionej', a w ysadzonej przez k ró la  do w yśledzenia p raw  sukces­
y jn y c h  S lezw ik u , H olsztynu  i L au en b u rg a , pism o królew skiego kommis- 
SJ1Za z dn. 2 5 . L ipca 1 8 4 6 .  do stanów  h o lsz tyńsk ich , k tó re  by ło  załączone 
Pr *y P r z e s ła n y  co dopiero spom nionego ak tu  u rzędow ego , zagajenie kró- 
cw s-ic  2 g rorna(j zenja § tanów  holsztyńsk ich  z dnia 8 . Lipca 1 8 4 6 . ,  adres 

uc w a ony d0 k ró la duńsk iego , jako  księcia ho lsztyńsk iego , w ypis z p ro- 
to k u łu  zgrom adzenia stanow ego w  przedm iocie uchw alania tegoż adressu, 
korrespondeneye p r?y  odsełaniu j zw racan iu  adressu prow adzone z k ró le­
w skim  komm issarzcni s a nakoniec w yp is z p ro to k u łu  względem przedsta­
w ien ia  całej rzeczy Z gronia(jzenju zw iązku  niemieckiego.

Z ty ch  w szystk ich  do łąCZOnych pism  u rzędow ych  pokazuje się jaw n ie , 
że  N ajjaśniejszy  k ró l d u ń sk i, książę slezw icki, holsztyński i lauenburski, 
bez w zględu na pro testacyą  uczyn ioną przeciw  uchw ale stanów  roeskild-

skicli z r. 1 8 4 4 .  w zględem politycznego stanow iska księstw  slezwickiego, 
ho lsz tyńsk iego , ośw iadczył sw ój zam iar w  liście o tw arty m  z dnia 8 . Lipca 
1 8 4 6 . połączenia p ań stw a  ho lsztyńsk iego  zupełnie niezaw isłego z państwem  
duńskicm ; do tego napom knął o p raw ie  nierozdzielności H olsz tynu  od księ­
stw a slezw ickiego, w ten sp o só b , iż się p o k azu je , żc te  państw a m ają  być 
całkiem rozłączone. P rz y  tern zaś w szystk iem  zostało  nadw erężone p raw o  
zanoszenia petycy i i p rzedstaw ień  w zględem  politycznego stanow iska księstw  
Slezw iku i H o lsz ty n u , k tó re  to  p raw o  w ed ług  kon sty tu cy i s łu ży  stanom  
jak o  stanow iącym  p raw n y  organ ludu . T y m  w ięc sposobem  położono nam  
zaw adę w  naszych usiłow aniach zm ierzających  do zniw eczenia n iepraw ności, 
a dalej odm ów iono i w ysłuchania  zażaleń przez zw rócen ie  podanego adressu. 
W  tym stanic rzeczy zgrom adzenie stanów  ho lsz tyńsk ich  p o czy tu je  za sw ój 
obow iązek w zględem k ra ju  należącego do Z w iązku  niem ieckiego, a p rzez  
siebie reprezentow anego, tę dotychczasow e w y padk i i obecne położenie  
z całą ufnością podać do w iadom ości W ysok iego  Z grom adzenia Z w iązk u , 
k tó ry  p rz y ją ł na siebie obow iązek u trzym an ia  każdego pojedyriczego p a ń - , 
stw a p rzy  jego  p raw ie  na w ew n ą trz  i zew n ątrz  n ienaruszonem , skoro  m u 
ty lko  stosow ne doniesienie uczynionem  będzie. — łtzehoe , dn. 3 . S ie rpn ia  
1 8 4 6 .  Z  najgłębszem  uszanow aniem . — Zgrom adzenie p row incyalnych  
stanów  księstw a holsztyńskiego.®

Dziś deputow ani rozjeżdżali się n a  w szystk ie  s trony . W ielk iego  w ra ­
żenia miała być w czoraj ta  scena w  izbie se jm ow ej, gdy po odczytaniu  p ro ­
tok u łu  podnosił się depu tow any  za depu tow anym  i podaw ał do zap isyw a­
n ia , że łtzehoe opuścić m usi i dla czego. P rezy d u jący  sędzia appellacy jny  
W iese u czyn ił u w ag ę , że lubo w yłuszczone p o w o d y  u w aża za s łu szn e , 
przecież sw oje ośw iadczenie jeszcze do k ilku  dni od łożyć m usi. Na w ieczór 
żegnano się na  zgrom adzeniu w  jednym  dom u p ry w atn y m . Ze sześciu de­
pu tow anych  . k tó rzy  niedali ośw iadczenia w zględem  odjazdu  jeden  ma się 
zrzec u rzęd u  deputow anego do czego został w ezw any  przez  sw oich kom rai- 
tentów . Z apew ne i drugim  p rzy jdz ie  na koniec.

K i e ł ,  dn.  6 . S ierpnia. — D e p u to w an i, k tó rz y  m ieszkają w  naszem 
mieście p rz y  pow rocie  sw oim  w  łtzehoe zostali pow itan i serenadą i ośw ie­
tleniem całego m iasta. W  niedziele w  kasyn ie  zw anera H arm onia dany  bę­
dzie dla nich obiad.

Z H o l s z t y n u ,  d. 5 . S ierpn ia . — Szczególnie w  teraźn iejszych  oko­
licznościach ubolew ają w szyscy , że w  Niem czech nie masz w olności d ruku , 
bo Duńczycy p iszą przeciw  nam,  co im ty lko  do g ło w y  p rzy ch o d z i, a m y 
czytam y z oburzeniem , a przecież ani nam  odpow iedzieć nie w olno. Agnaci 
d o m u  panującego założyli p ro te s tac y ą , ale także m uszą mieć nadzie ję ty lko  
w  m onarchach, a ci oczyw iście nie p y ta ją  się o sp raw ę naszą. T rzeb a  się 
bardzo tego obaw iać , *że R ossya  ani słow a nie m ów i o spraw ne: żeby ona 
tylko zajęciem k ra jó w  spo rnych  nie ch c ia ła , całej sp raw y  ubić. A  jeżeli 
przyjdzie  do teg o , n a k o g o ż  o g l ą d a ć b y ś m y  s i ę  m o g l i ?  S ym patya  
ludu niem ieckiego przynajm nie j nas pociesza i p rz y  duchu u trzy m u je  — ale 
matnyz się w yrzekać n ad z ie i, że P ru s y  w  sp ra w ie , k tó ra  je  tak bardzo 
in teressow ać p o w in n a , ciągle się z obojętnością p rz y p a try w a ć  b ęd ą?  A u stry a  
dotyczas um iała dopilnow ać gran ic  po łudn iow o-w schodn ich  sw ej s traży  jako 
państw u  niem ieckiem u, jak o  p rzygran icznej m archii pow ierzonych . P ru sy  
poszłyby  pod  sąd  w ieków , gd y b y  m niej w iern ie  i z m niejszą odw agą 
o sw ój obow iązek kłopotać się m iały,

W o l f e n b i i t t e l ,  dn. 6 . S ierpn ia . — W c z o ra j na w ieczór w  paszem 
mieście narobiło  się ro z ru ch u  i k ło p o tu  z bardzo osobliw ej p rzyczyny . 
Z  w ielu stron  zaczęły k rążyć  w ieści, że w  B runśw iku  zaszły-jak ieś n iepo­
k o je , żc w ojsko  m usiało w y stąp ić , że s trze lan o , że te a tr  spalono i z roz- 
maitemi innem i jeszcze szczegółami. Jakkolw iek  w szystko  to  dziw nem  się 
zdaw ało, przecież znajdow ało  zasadę w  upew nieniach osób zupełnie w iaro - 
godny-ch, że około 1 1  godziny  w ieczorem  słyszeli d z ia ła , trą b y  i bębny  
w k ierunku  B runśw iku . M ieliśm y w ięc noc n iespoko jną , a nasze n aw et 
władze zaczęły podobno w  cichości rozm yślać nad środkam i zaradczem i. 
gdyby i u nas n a  co podobnego zanosić się miało. Pon iew aż zaś i dźiś 
rano słyszano tęg ą  kanonadę od B ru n św ik u  zyska ły  ted y  w ieści zupełną  
w ia rę , zw łaszcza , że n ieukonten tow anie tam ecznych klas w yrobn iczych  
je s t nam  dobrze znane. Oczekiw ano zatem z pew n ą  niecierp liw ością  nadej­
ścia p ierw szego  pociągu na żelaznej kolei, na  k tórego pow itan ie  zebrała się 
znaczna liczba ciekaw ych. Szczęśliw ym  przypadkiem  i na w ielkie uspoko­
jenie u m ysłów , dow iedziano się od p rzy jeznych  o zupełnej bezzasadności 
w szystk ich  pog łosek , a cała rzecz objaśniła się w  ten  sposób: na w ieczór 
b j ł  w  jed n y m  ogrodzie koncert ze sztucznem i ogniam i mającemi naśladow ać 
huk b o jo w y , a dla tego trąb io n o , bito w  bębny , strzelano z m ózdz ie rzy ; 

nazaju trz  zaś rano artellerya odbyw ała m ustrę  z ogniem. B ądź ja k  chcesz 
pow stan ie  i u tw ierdzenie się takich wieści nie je s t w cale pocieszającem : p o ­
kazuje bow iem , że lud nie ma silnego zaufania do spokojności w  kraju . 
W  ogóle i w  B runśw iku panuje n ieukonten tow anie pom iędzy w yrobnikam i, 
do tego b ied a , a na przyszłość w idoki jeszcze bardziej zasmucające.

S t u t t g a r d ,  dn. 3 0 . Lipca. — W y s ła n y  stąd  adres do sejm u ho lsz tyń­
skiego brzm iał jak  następuje.

"P rześw ietne’ stany księstw a h o lsz ty ń sk ieg o ! W y trw a ło ść  z ja k ą  ob- 
staw aliści dotychczas za duchem i p raw em  niemieckiem przeciw ko cudzoziem ­
skiem u w dzie rs tw u , u tw ierdza w  nas przekonanie, że potraficie stanow ić
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najsilniejszą zaporę i przeciw nowym nawalnos'ciom zagrażającym Niemcy, 
któryto obowiązek w  wasze wierne złożono ręce. Przy znanych dostate­
cznie stosunkach Niemiec, w  których objawienie publicznej opinii tyle na­
potyka przeszkód, sądzicmy, iż przynajmniej przez te kilka słów  złożymy 
W am  Prześwietne stany nasze dzięki i oddamy sprawiedliwość waszćj su­
miennej stałości z jaką usiłowaliście ocalić prawa Niemiec i Slezw ik- Hol­
sztynu, poczytując razem za nasz obowiązek, wynurzyć życzenie, ażeby 
pokrzepiony duch narodowości, oddalił od naszej ojczyzny hańbę i dalsze 
uciemiężenia,, W ielu  członków tutajszej izby deputowanych, mieszczan, 
urzędników i ludzi naukowych podpisało ten adres.

F r a n k f o r t  n.M., 8. Sierpnia. — Co do przepisów cenzuralnych różne 
krążą wieści; między innemi powiadają, źc i dzieła nad ‘20 arkuszy mają 
znowu wrócić pod władzę cenzorów, albo przynajmniej doczekają się jakich 
nowych obostrzających przepisów. Może b yć, że liczne zakazy i kon­
fiskaty dzieł, dają powód do myślenia nad nowcmi ustawami w tym wzgle 
dzie. b s

W ł o c h y .
Z R z y m u  donoszą, że poseł austryacki, któremu się niepodobają 

papieskie postanowienia polityczne, pod pozorem udania się do W e n e c V i  
w  prywatnych interessach, opuścił R z y m ,  a kierunek spraw powierzył 
swemu pierwszemu sekretarzowi.

L i v o r n o ,  2̂  Sierpnia. -  W szyscy tu mówią o posłuchaniu, które 
miał pan Renzi u Piusa IX. przed swoim wyjazdem z Rzymu. Gdy Renzi, 
jak to jest obyczaj przy stawaniu przed papieżem, chciał przyklęknąć, pod­
niósł go papież i podał mu pierścień do pocałowania. Ponieważ pan Renzi 
chciał wynurzyć swoje podziękowanie, przerwał mu papież zwróceniem 
m owy na jego najstarszego syna, którego podczas swego przejazdu poznał 
w  Rimini. Papież rozmawiał także o manifeście w  dniu 2 3 . Września w y­
danym w Rimini i m ówił, że obejmuje wiele dobrych rzeczy, że pomimo 
oporu, z którym przychodzi mu walczyć, chciałby niejedno według mani­
festu zaprowadzić, ale co się tyczy całkowitego sekularizowania rządu, nie 
może się zgadzać, bo to wszystko jedno czy ksiądz czy świecki człowiek 
działa, kiedy tylko dobrze. Rozmowa ta trwała około 2 0  minut Renzi 
przybył dnia 2 5 . Lipca do Rimini i był z wielką radością witany od przy­
jaciół , społobywateli. Wiadomości z tego miasta sięgają do 30 . Lipca i 
robiono tam przygotowania na obchodzenie potrójnej uroczystości, a mia­
nowicie: zniesienia politycznej komis.syi, wydania aranestyi i zapowiedzenia 
kolei żelaznych.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 4 . Sierpnia. — Podług listu pisanego z O rense pod dniem 

2 6 .  Lipca rewolucyoniści portugalscy op ieku ją  s ię  w id oczn ie  wychodźcami 
hiszpańskimi, zaopatrują ich w  broń i Lizbonę zamieniają w  ognisko rewo-

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hipotecznej wsi szlacheckiej T u -  

r z y n  w  pow iecie Szubińskim p ołożon ej, b y ły  
zapisane dla I g n a c e g o  G o c k o w s k i e g o  
w  Rubr. III. pod liczbą 5. 11,943 Talarów wraz 
z  prowizyami po 5 od sta z ob ligacji z dnia 17.
Kwietnia 1801. r.

Przy podziale ceny kupna i dochodów  dóbr 
T u r z y n a  w k o u k u r s i c M y c i e l s k i e g o  w d ro-  
dzc przedaźy koniecznej sprzedanych, intabulat 
tenże wraz z prowizyą od 19 Listopada 1802. r.
■w ilości Tal. 37,182 sgr. 16. fen. 2. przyszedł do 
zupełnej percepcyi, i na zaległą cenę kupna 
przekazany został. G dy jednak dokument na 
tę  summę, składający się z obligacyi z dnia 17.
Kwietnia 1801. Z notą intabulacyjną i hipotecz­
nym wykazem  rekognicyjnyin z d. 16. Czerwca 
1801. r., przystawionym  b yć niem ógł, w ięc taż 
została wziętą do massy specyalnej. W zyw ają  
się zatem wszystkie niewiadome o so b y , które 
jako w łaściciele, sukcessorow ie, ccssyonaryu- 
szc , posiadacze zastawu lub z jakiegokolwiek  
fundamentu do u iassy  tej sp ecy a ln e j pretensye 
m ieć mniemają, aby takowe najpóźniej w ter­
minie wyznaczonym  na d z i e ń  27.  S t y c z n i a  
1847. zraua o i l .  godzinie przed deputowanym  
W n ym  Kurnatowskim, Radzcą Sądu Głównego  
w  izbie naszej instrukcyjnej pod uniknieniem  
prekluzyi podali.

B ydgoszcz, dnia 16. Czerwca 1846.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W yd zia ł Iw szy.

u w i a d o m i e n i e .
Pod dniem 29. Czerwca 1840. a pod dniem 

22. Sierpnia 1842. r w ystawiliśm y przed N o ta­
ry uszem na tutejszego piekarza Ur. A l e x a n d r a  
N e y  ma n a  dwie osobne plenipotencye w inte- 
ressie legitymacyi naszej i windykacyi spadku

Eo zmarłym we wsi Z d r o j u  ojcu naszym puł- 
owuiku wojsk polskich J ó z e f i c  N e y r n a n i e .

W spouiuione dwie na Ur. A l e x a n d r a  N e y .

lueyjne, z którego wychodzą instrukeye jakby zaburzyć Hiszpanią, i w któ- 
rem naczelnicy rewolucyonistów doznają wszelkich względów od rządu.

b a r c e  ł o n a ,  dn. 31 .  Lipca. — Diliźans idący z Figueras został przez 
siedmiu łotrów napadnięty w  nocy z 2 6 . na 2 7 . Lipca w pobliżu wsi Me­
dina. Szczęściem, że w pobliskości była pikieta gwardyi obywatelskiej,
która dawszy ognia do napastników, jednego ubiła, a trzech poimała. Dru­
dzy uciekli.

B a r c e  I lon a, dn. 9 . Sierpnia. -  Naszą prowincyą coraz bardziej nie­
pokoją bandy rozbójnicze; morderstwo deputowanego Perpina rzuciło nie­
zmierny postrach. Niemożna z tej przyczyny powstawać na władze, bo 
mezałują pracy, aby wytępić rozbójników, którzy się bardzo rozmnożyli 
od ostatniej wojny domowej; znaczna bowiem liczba Donkarlistów bez spo­
sobu do życia i bez zatfudnicnia chwyciła się tego rzemiosła. Od 1. S ty­
cznia r. b. schwytano już do 6 0 0  łotrów, a z jakie 9 0  ubito; w przeszłym 
roku 7 0  śmiercią skarano, a 9 0 0  wysłano na galery.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Jako zabawny wypadek trzeba przytoczyć, że na zjazd rabbinów, który 

się odbywał we W rocławiu, wstawił się także jeden pastor. Przyszedł on 
do sali , kiedy właśnie zamknięto posiedzenie i niezapowiedziano na ten 
dzień drugiego. Jego zamiarem było nawracać rabbinów: utrzymywał z po­
wagą i zupełną pewnością, że go Chrystus pomiędzy nich przysyła dla gło­
szenia ewangelii. Ponieważ tego samego dnia odjeżdżał, przeto pozostawił 
rabinom tylko pewną liczbę exemplarzy swoich pism missyjnych.

Przemysł angielski, niedość mając na tera, iż obwieszczeniami swemi 
zapełnia niezliczone kraju tego pisma peryodycznc, wymyślił dwa nowe sy- 
stemata obwieszczeń czyli afiszów. Pierwszy za leży  na tero, iż ludzie 
ubrani w białe bluzy, mający z tyłu i z przodu napisane wielkiemi literami 
rozmaite domesieuia o adresach rzemieślników, o rozmaitych przedających 
się przedmiotach, wynajmujących się mieszkaniach itp. przechadzają się po­
ważnie po ulicach, dając się obstępówać ciekawym dla wyczytania napisów. 
Ci udzie-afisze mogą się obok tego zajmować jaką robotą, powinni tylko 
c*3gle zostawać na najludniejszych ulicach. Drugi systemat, są to w ozy  
bardzo wysokie i długie, na których są zbudowane z desek piramidy, a na 
„ich naklejone afisze i doniesienia. Zwykły afisz kosztuje na tydzień około 
2 5  szylingów. Te wozy powolnym krokiem obwożone są przez celniejsze 
u ice po całćm mies'cie. Na ten ostatni sposób zaszły już skargi do parla­
mentu, iż utrudniają krążenie powozów po ulicach.

( S p r o s t o w a n i e . )  -  W p o p r z e d z a j ą c y m  num.  (191). g a z e t y  poznańskiej, 
,v s lup i e  p i e r w s z y m ,  w i e r s z u  d r u g i m  o d  d o ł u ,  po  w y r a z i e  s ę d z i e g o ,  d o d a ć
ualczy: t e r a z  z a ś  p r o k u r a t o r  b ę d z i e  s k a r ż y ł ,  r z e c z n i k  b r o n i ł ,  a 
s ę d z i a  t y l k o  w y r o k o w a ł ;

m a n a  w ysław ione plenipotencye powodow ani 
będąc sądownie cofnąć, ostrzegamy każdego, 
ażeby się z tym że Ur. A l e x a n d r e m  N e y m a ­
li ein w ziniankowanvin interessie naszym na 
m ocy przerzeczonycii plcnipoteiicyj w żadne 
a żadne niewdawał układy.

P oznań, duia 18. Sierpnia 1846.
N a p o l e o n  N e y  ma n  u,  dzierżawca 

z G ó r  pod W rześnią.
E m i l i a  z N e y  ma n ó w  J a c o b s s o n .  

   K a ź m i e r z  . J a c o b s s o n  jako mąż-

Majętność w WieJ. Xięstwie 
Poznańskiem,

mająca dobrą ro lę , piękne łąki,
n a d  s p ł a w n ą  r z e k ą  l e ż ą c y  l a s ,
dobre budynki gospodarcze i dom mieszkalny, i 
inne tyin podobne icorzystne w łasności, jest po­
szukiwaną *a zaliczeniem ©O, 8©, a 
nawet w razie potrzeby100,00©  
T a l a r ó w ,  posiadacze takich majętności, 
mający chęć sprzedania ich , raczą się zgłosić 
2  dokładneiu wyrażeniem warunków pod adres 
SG“  B.\ r- F nG  "  exp ed y cji gazet W . Deckcra  
i Spółki w Poznaniir, w ustach frankowanych.

F a b r y k a  p a p i e r u  i n a s z y u o w e g 0i 
M y niżej podpisani założyliśm y w A r n s d o r f  

pod S c h m i c d e b e r g  w powiecie H i r s z b e r g -  
s k i m  w  Szląsku f a b r y  k? P a p i e r u  m a s z y ­
n o w e g o  i w ciągu mies '?ca bieżącego w prawi­
my ją w  ruch zupełny. Opatrzeni w dostateczne 
w iadom ości techniczne, w  wyborne podług naj­
now szego sposobu zbudowane machiny, w  nad­
zwyczaj chemicznie czystą wodę i w  dostateczne 
fundusze, będziemy mogli przy nalezytem urzą-
dżemu fabryki zaspokoić wszelkie nieprzesa- 
dzonc życzenia Szanownych osób , kupujących 
od nas papier, jakotei "spółubiegać się z naj- 
sławnićjszemi krajowemi i zagraniczncmi fabry­
kami papieru, pod każdym względem * co uo 
każdego gatunku papieru.

Upraszamy zatem o łaskawe w zględy i liczne 
zamówienia, których rzetelne i sumienne w y ­
konanie poczytyw ać sobie zawsze będziem y za
obowiązek.

A r n s d o r f  p°d S c h m i e d e b e r g  w Szląsku, 
w miesiącu Sierpniu 1846. r.

G e b a u e r  & K r e i s l e r .

„  W  G i e s e n b r u g g e  w  Nowej 
Marchii zakupiłem od Pana Borcke trans-

fiort tucznych w ołów , które naszym w o- 
om premjalnym uietylko wcale nie u- 

stępują, ale ow szem  daleko od nich są 
lep sze, i od dzisiajszego dnia przeda- 
wać będę w  mym lokalu przedaży w 

; jatkach żydowskich po lewej stronie od  
wchodu pierwsza, funt mięsa tych prze- 
duich w ołow  po 3 sgr. 6 fen. *Na oględ  
w ystawione jest to bydło na brzegu W a r­
ty w  ogrodzie p o - B i e l e f e l d s k i m .

Poznań dnia 18. Sierpnia 1846.
m  , .  , W e i t z  jun.
l>la zapobieżenia pomyłkom  proszę 

baczyć na łirmę i lokal przedaży.

C e n y  t a r g ó w * ’
wmieście

P o z n a n i u .

Pszenicy 6zefcl 
Zyta • .
J ę c z m i e n i a  dt. .
O wsa . dt. 
Tatarki dt 
Grochu . dt. 
Ziemniaków dt.
Siana cetnar 
Słomy kopa 
Masła garniec .

16. Sierpnia 
  1846. r.
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